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Statystyka Warszawy. 


Krótki „Prze, aa statystyczny m. Wir 
, SZawy za r. 1888“, oparty na urzędowyć 
danych, ukazat się w tych dniach w j y- 
ku urzędówym. Zawiera OR wiele cieka- 
wych cyfr, charakteryzujących' między in- 
nemi ruch przemysłowy i handlowy w głó- 
wnem ognisku kraju, które stanowi zara- 
zem jedeń z ważniejszych ośrodków dzia- 
talności przemysłowej w państwie. Przyta- 
czemy poniżej głównićjsze z tych cyfr i 
danych. 

Rozwój i stan rzemiosł w Warszawie, 
mimo pesymistycznych na nie poglądów, 
wykazuje ciągły postęp. W. 1887 r. było 
w tem mieście tradniących śię rzemiosłami 
13,378 ludzi, t. j. 9,79, całej ludności, w 
1888 r. było ich już 46,168, czyli 10,397 
ludności. Wartość prodnkcyi rzemieślniczej 
w 1888 r., włączając w ta płacę zarobko- 
wą, cerę materyałów i itine koszty, w po- 
równariiu ź r. 1887 wzrosła 6 3,794,380 rs. 


1 dosięgła cyfry 40,008,480 rs. Po odtrą- 
ceniń z tej e, wartości materyału suto- 
wego (25,684,016 ts.) i kosztów zakupu na- 


rz pracy (2,355,510 fs.), mámy 
12,068,854 T3., to'podzielgne przez ilość rze- 
mieślników—46,163-—da nam przeciętny ro- 
je zarobek. jednego rzemieślnika — 263 
ruble, 


Wedle r gł rzemiosł, cyfra 46,163 
rozpala się jak następuje: szewetwęm tru- 
dni się 11,203 ludzi, szyciem i módniat- 
stwem 10,215, piekarstwem 2,541, ślusar- 
stwem 2,207, stolarstwem 1,848, 'tzeźnic- 
twem 1,627, masatstwem 1,076. Tiość in- 
nych rzemieśłtików w Poc”zególnych cy- 
frach waha się od 60700. 

Prżemysł fabr w 1888 r. rozwijał 
się w porównaniu z r. 1887 dość pomyślnie. 
W roku sprawozdawczym było w Warsza- 
wies; 352 fabryki i zakłady przemysłowe, 
których produkcy ogólna wynosiła sumę 
30,956,365 ra. , Zatrądniały one 17.599 To- 
botników. Z porównania z r. 1887 widzi- 
my, że ilość fabryk zwiększyła się o pięć, 
a Hote robotników q'1,169, wartość zaś 


15 
) Eienryl Grówville. 


DRUGA MATKA. 


Tłómaczenie a faneuskiego. 
AF — 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 144). 


Czy pani Ryszardowa jest tutaj? —— 
odezwał wię Jaffć, umyślnie głos miarkując. 
— Tak, Jaffó, a co się' stało?— zapiytała 
Otylia, biegnąc szybko ku niemu. 
— (fo się stało, że trzeba tu' kópoś, co- 
by miał głowę mocną a rękę * ekką, zrę- 


kon Mówże, Jaffć, na miłość Boską, mów! 

— Mały ma ospę; krosty tylko co poka- 
zały się... 

— Achl— zawołała Otylia przygnębiona; 
okropna choroba! 

— Tak, okropna i bardzo złośliwa... Po- 
słano po doktora, żeby ge przyńzedł ode 
wiedzić... Ale jest jeszcze i coś innego... 


trzy "hoce... "Któż 
teraz małym się zajmie? LL 
— Ja- w odezwała sięsOtylia, 
—Myślalem otak- samo s 


Jaffć z prostotą, —ale trzeba, żeby: się pani 


dobrze namyśliła. z Bylio nig” té 
— ; sądzisz, i pani e: mu 
* sprzeciwi?—zapytuła młodw kobieta, 


'bryki tabaczne (2,058), wyrobów żelaznych 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. , 


sł (na 'ehoroba' może "zmienić kobietę do hiepo- 
zmania, Zagłębiła się w 


wyrobów wzrosła o 919,915 rubli. Najwię- | Eer h : ; i 

cej było fab przetwarzających pro- | i rzemysł, handel l komunikacje; 

dukty róślinne, uastępnie— mineralne (123); | —— rozp „Zm 

50 fabryk i zakładów przemysłowych prze- | i. żelazne. iyl, pry 

twatzóło A see 4 zwierzęce, wreszcie po-| — Wlewator. w Rydze ma być wkrótce ba r 

zostàłe należą do innych gałęzi pro- | prządzony. kosztem składkowym: miasto. y 3a 

dukcyi. > > | ofiartwaje w tym cely 287 tys. rs., miej- duc 116 
Wedle rodzajów prodikcyi fabryczńej, | scowi kupcy 287 tys., a towarzystwo dro- > a, be MAJ KOTKA 

gha tm dzieliła się jak następuje: AC" żelaznej dyuabursko-ryskiej 226 tys.|p dub, grod do Granicy 

=? browarów i miodosytni, 21 fabryk wy- | W roku przyszłym rzeczony elewator bę- |1 . Sosna ou. dróg więdeńskiej, i dą- 

robów tymarskich, 21 wyrobów żelaznych, | dzie już regularnie fuukcyonował. rej LJ bywa aw bowie, ;ndogo- 

18 machin i narzędzi rolniczych, 15 gar- |: w Taryfa specyalna na przewóz soli ka» | nienie, któ odydwóch ty sW Wy- 

barui, 15 kwiatów sztucznych i kapeluszy, mieunej i kuchennej w pełnych ładunkach | konanie. wprowadzone, zostało ,, po- 

14 gorzelni i ky tg" 11 młynów paro- | do Warszawy została. zniesianą. ©w komur łudniowa-zgć kpa na zboże ROC e z 

wych i piekarni, 11 wód Sztucznych mne” |nikacyi miejscowej kolei, warszawsko-wie- | drogi kursko - kijowskiej. į z a rze- 

ralnycli; 11 pojazdów, 10 wyrobów z pi | deńskiej i bydgoskiej, na. żądanie departa- | czoną drogą „leżących, przez,po: ctwo 

pieru i tektury, 10 szali, pończoch, praneli, | mentu spraw Kolejowych; w kierunku od | Swoich yalnych agentów, EQ a wy- 

atłasn, wojłoku i. tkahin kauczukowych. Warszawy taryfa pozostaje nadal bez dawać, Zaliczki, AA a uskie- 

Tlość fabry! w innych gałęziach przemyshi zmiany. go, międzynarodowego U owego, 

wahała się ód 1 do 9-Cin. — Korespondent paryski „Pall Mall Ga- | na transport jw. 


Kowal i Twiażród do 8 SĄ Ez 
browskiej. Ac 34. wydawane; Sa wyo 
wartosi iei, zboża, J 


Najwyższą cyfrę wartości prodakcyi przed- | zette" miał inierciew z generałem Annen- 
stawiają fabryki machin f narzędzi rolni- | kowem, podezas którego generał udzielił 
czych — 6,587,892 rs., następnie idą gar- | wielu ciekawych, szczegółów, dotyczących 
barnie—4,425,700 rs., górzelnie i dystylarnie przyszłej budowy kolei syberyjskich.: Dłu- 
—2,885,700, wyrobów żelaznych —2,689,410, gość ich wyniesie 7,200 wiorst. Budowa 
fabryki tabaczne—2,572,580, browary i mio- potrwać mnsi najmniej lat trzy. Koszty 
dosytnie — 2,133,477, młyny parowe i pie- budowy. wyniosą 300 mil. rubli, wedle obli-. 
karnie—1,788,929 ra. i t.d. Najwięcej ro- | czeń generała. 

bótników zatrudniały fabryki machin i na- i 

rzędzi rolniczych (3,972), po nich zaś fa- 


kości 75 procent 


(1,858), garbarhiie (1,284): inne fabryki za- 
trudniają od 2—900 robotników. 

Do wniosków o stanie handln w War- 
szawie służyć nam mó jedynie za mate- 
ryał cyfry, dotyczące ilo wydśnych świa- 
dectw handlowych i biletów. Okazuje się 
z mich, że w 1888 r. świadectw na prawo | nia 
hańdla wykupiło 21,120 os6b, t. j- © 1,152 
więcej niż w roku 1887, Nadmienić tu je- 


mapy rzek spławny 
rej pó. wielce czuć się daje. 
Handel. 


apa Maly aA Drao paidia — Z Sosnowię donosi kortspondent „Wie- mA Pay cpoaia zboże 
óbnego wykupiło o 385 osób mniej niż|ku” W handlu zbożowym zastój ipeto |W pnych 7 do. e 
w t: 1887. mój" PPPE AES R OB e Sosnowcu, lab też ia. gieldzie zbo- 


„4 | Utrzymują że cena zboża wciąż się £ 4 rych 
że w ogólnej |a jednak znaczne zapasy leżą na składach 
przemysłem fa- | w Sosnowcu, w oczekiwaniu jeszcze wie 
ami I handlem trudni się |kszej cen poprawy, czego się; zresztą 
i kobiet, albo przeszło | wskutek posuchy ogólnie spodziewają. Su- 
ności miasta. sza. sprawiła to, że żyta na gruntach lżej- 
szych za. kilka dni jnź mogą. być s 
ne. „Jarzyny spalone, a kartof ge 


Powyższe dane wykazują, 
cyfrze ludności Warszawy, 
bryeznym, rzemiosłami i 
84,872 mężczyzn 
19*/, całej m 


Najmniej osiem ps Hy ala 


pomi 
dni nie będzie teraz nikogo  krępowała; 


trzeba ie ję pielęgnować, czego się | kiedykolwiek przebaczy... — Oto jestem, matko— mó Otylia ze 

bodmi ej panna «a ea, czna | — Nie byłoby to w zupełności z mojej swobodą nieznaną sobie w tym domu — 

dziewczyna, którą chora lubi i do której | winy—bromłó swej sprawy sumienie „niedobrze, cl byłoż... Ale już masz się wi- 
| usług przywykła. -Ale ostrzeżenie moje | pokojone. doćznie lepiej, i 

miało: na' względzie samią panią... — A ty czybyś sama sobie to mogła 


= Mie? — podjęła. Otylia tonem pytają- | przebaczyć? 


Maz ' 46 niczego! — 
odrzekła pani Boe T a to edia deko 
ne... y 


cym: — Nigdy! — odpowiedziała 1 strona | będzie $pi - 

— Tak jest! Pani jest młodą, pani jest | duśży Otylii, która się Onna iwypro-| Eży trysmęły ż oczu, ale dumna ko- 
osobę piękną, za: 'późwoleniem” pani, bó | stowała. bieta zaraz je powst ła. = 
uszanowanie nie pozwala mi wyjawiać zda- | / Jaffć, nk przypatrywał rd trz-| _— Opuszczone! matko? Dłaczego?, Jeżeli 
z © niej; ale to; eo mówię ooh jest w cę- | nej ads ej ak: = było” Hagi Bóg EE dei UA i 

obrażenia pani, która mi wybaczy... ca z niepokojem iwat. "Fo' było ep — wiem; sprować Siostro mi- 

— Jafić — odezwała śię Otylia — ja nie | w obist jego natmalne, że piękna osoba, | łosterdzia... m. 
nie rozumiem. jską była "jego pani, myśli ó swej po- 


wie dobnia, tak Zatrzymała | ni Brice, ą ręce jej drżały. |, 

adzieła! Jak: doktorzy się wyrażują, to | się. Jałimn zdawało się, że doznał okrop-| — Ja; dęty tani b by, czajne- 
choroba zaraźliwa, która oszpeca; obowiąz- | nego zawod. go? —zapytała z Otylia. 

kiem moim jest" przestrzedz 0 tem panią | — Zatem — powiedział tónem rzecznej | — A czy wieśż, jaką añ przechodzi cho- 


©6'_ jest | obojętności— pani życzy sobie, żeby kazać | robę? w 
— Wiem. 


—1 co 
ma a ea powie 


saia GERE Nba 
ty, matko, ani pA iè, pon 


tobą ; OUIRE ` 
Jalie, mileząc usłuchał. Gdy drzwi zam: 
tak: mocno * rękę w ręce, że 


granice, ściskał sam siebie za An 
mienia ię Ł perm bo i się? 
i sw się pytała: — isz 

Onego się ' obawiać? — pytało eimie- 


i 


nie. 


= o A 0 


IV 427 o. DOG 4, 
„ prywatne ay pajat jest nierównie 


i: 


"H skij, i že rzeczone s 


"wyższy, spodziewać się więc należy, że z 
ciiig zwiększenia HA FORA e w W 
„ jesieni, handlujący zbożem ko i 
z nowego udogodnienia i tym sposobem 
acznię zredikują wydatki, pooszone do- 
l przy tranzakcyach na zboże Wy- 
ane mię Z cz dotychczas eia- 
gnęly zyski kańtory jarskie 
"i mniejszego kalibru, które mówiąc 1 
sem, pobierają ilość wysokie miae | 
składowe. — Jedno z pism zamieściło wanian- 


kę o sktwanfi robotników przez p. „Mi- 
lowicera Kinsenwerka” (Milowicer-Fisenwer- 
ke- zakłady, hntnicze w Miłowicach). 


który załóżywszy własne.sklepy spożywcze, 
przymusza ludzi pracujących zakupywać w 
nich produkty po cenach wygórowanych. 
Wiadomość tę czuję xię+w obowiązku tem 
aśnić, he nie jest ta pnn noszący tego 
rodzajn nazwisko, ale sklepy te egzystuju 
w. hucie. Miłowice,i w kopalni tegoż nazwi- 
ska pod Sosnowicami, i że istotnie przed- 
i wa te założone qrzez obeo- 
krajowców (2 których jeden jeit R, pru- 
r epy rea nale- 
' tność za robotę produktami po ti kres 
„oenach. Które qpracnjący w tych za- 
kładach brać są zmuszeni, i tak np. za bo- 
chenek chleba 1% kop. każą tam płacić 26 
kóp.. i tine produkty są tam sprzedawane 


"2 równie znaczną różnicą. 


== Agent oe > żeglugi zamnr- 

skiej, p. Gay, nadestał Eau Ea od- 
działowi townrzystwa popierania przemy- 
sht i handlu tabele porównawcze wywozu 
towarów od stacyj dróg żelaznych war- 
szawskich do portów morza Czarnego 
£ Azowskiego. 

— Oddział moskiewskiego towarzystwa 
popierania przemysłu 1 handlu nadesłał 
'warszawskiemu oddziałowi towarżystwa 
"dwie broszury, jeduę p. t. „Konkurencya 


"angielska w Serbi“, a druga p. t- „Hin 


del Rosyi z Persyg*. Obie broszury będą 
"drukowane w qrzekładzie w jednem z pism 
warszawskich. 

Komunikacye. 

— Zgromadzenie ogólne akcyanarynszów 
kolei nadwiślańskiej odbyło się w Peter- 
bargi w dniu 25 czerwca pod przewo- 
«dnictwem inspektora warszawskiego towa- 
rzystwa ubezpieczeń, p. Józefa Żukowskie- 
go i w obecnosci dyrektorów rządowych p. 
Morduchaj-Bołtowskiego — z rmnienia min. 
komunikacyj i ks. Oboleńskiego ze strony 

" ministeryum skarbu. Obecnych było 18 
nkcyomaryuszów, posiadających 802 głosy 


"+ j reprezentujących około 25 tysięcy akcyj. 


mi 


- 


m dóbr" 


i i ? 
H sziwskienm=, iż W kopalniach 


Zgromadzenie zatwierdziło sprawozdanie za 
rok ubiegły, pocżem dopełniona wyborów 
trzech nowych dyrektorów i czterech zá- 
ktepców dyrektorów. Uzupełuiony przez te 
wybory zarząd, składa się teraz z następu- 
"jących ośmia członków: pp. Leopolda Kro- 
nenberga, Karola hr. Zamojskiego, Henry- 
- ka Halperta, Ignacegó Łuczyńskiego, W. 

„Jewreimowk, K. Grotena, Er. Piltza i Włodz. 

Jastrzębskiego. Na odbytem w tymże dniu 
pierwszem posiedzeniu nowego zarządu obra- 
no na prezesa zarządu p. Leopolda. Kro- 
nenberga, z powodu zaś, iż tenże nie mie- 
szka stale w Petershurgu, obradom prze- 


wodniczyć e p. Henryk Halpert, 
ROZ Si ion w tych bed Eora 
' posiedzenin akcyonarynszów kolei terespol- 
~ skiej, rozdane zostało obecnym sprawozda- 
nie z eksploatacyi. pomienionej kolei za rok 
zaszły. "Wedle sprawozdania, długość dro- 
gi warszawsko-terespolskiej, łącznie z dro- 
ga teręspolsko-brzeską, wynosi 199,455, czy- 
“Ti w okrągłej cyfrze 200. wiorst, o podwój- 
nym torze. Dochód ogólny wyniósł w r. z. 
"rs. 2,271,843 kop. 35, wydatki ogółem rs. 
1,807,008 kop. 75, przewyżka zatem docho- 
du wynosi rs. 463,944 kop. 60., W ciągu 
r. z. przewieziono osób na różne odległosci 
456,387, osób wojskowych 99,107, pa- 
kiinków” osobowye przewieziono funtów 
6,560,355, powozów (ekwipaży) sztuk 257, 
zwierząt przewiezionó sztuk. 106,856, dro- 
biu pudów 14,870, psów sztuk 1,012, to- 
. wárów padów 31,068,910. 
graficznych wysłano 8,534, dziennie średnio 
epesz 23, przyj to 12. Wogóle kolej 
"miała parowców 58, powozów 79, brankar- 
dów 25, wagonów 1,216. Do szkoly te- 
o z zało 64 uczniów. 


— Towarzystwo techniczne, w Peters- 
tmrgu. opracowało spis farb, których użycie 
do, zgbarwiania tkanin wiuho być stano- 
wczo wzbronione, jako szkodliwych dla 
zdrowia. Jednocześnie wskazano odpowie- 
dnie farhy nieszkodliwe. 

“9 — Kierownik zakładów górniczych w Slaw- 
Kowie, inżynier górniczy okręgu. zachódnie- 
"go w Królestwie Polskiem, p, Chlebowski, 
owańy zosta] iużynierem, ninisteryum 
a, 2 pózostawieniem na obg 
enie zajmowanem stanowisku, 
"i yerowi war- 


„Koszejew* | 


i „Paryż“, będących własnością kom 

franensko-włoskiej, wstrzymano chwilowo 
roboty. Powodem zastoju jest regulowa- 
nie t.zw. federmnku pa zasadach cen, rl 
wniej płaconych. Główny ilyrektor, Thi- 


gulowania tej sprawy fachawo-administra- 
cznej, DO też wiadomości. iż robo- 
ty zawiesiły również kopalnie: „Czeladż* 
towarzystwa "a ą francuskiego 
i „Mortimer“ gwarectwa von Kramsty. 
p js Hude podm się ò urlop. 


nanse. 

= W łych dniach, jak donosi „Nowo- 
wes telegraf, maja się zebrać w Bri- 
kselli delegaci z Rossi, Anglii, Niemiec, 
Fruncyi i Belgii, aby zalożyć bank cukro- 
Wy, proponowany" przez grupę angielskich 
kapitalistów z fanduszem 60,000,000, Bank 
ów ma być jedynie pośrednikiem, prowa 
dzenie zaś operacyj na rachunek wlasny 
jest ma wzbronione. Główne biuro ma się 
mieścić w Londynie, filie zaś w główniej- 
szych miastach innych państw. 

Wystawy. 

— Na wystawę gospodarczą, która ma 
być otwartą w Genewie w dniu 20 sierpnia 
r. b., otrzymało zaproszenie kilkanasta prze- 
mysłowców warszawskich. Wystawa trwać 
będzie dwa miesiące I obejmie różne galę- 
zie przemyslu i gospodarstwa rolniczego 
i tomowego, a także wszystko, co z niemi 
ma zwięzek, jak, np. aparaty, służące do 
przerabiania artykułów yi grze na- 
rzędzia, prz, y I statki do domowego 
i gospodarczego użytku i t. p. przedmioty. 
Osobny pawilon przeznaczony jest na wy- 
stawe kucharską. Deklarncye wystawców 
przyjmowane będą do dnia 10 sierpnia. 
Opłąta za miejsce na wystawie dla okazów 
wynosi 250 franków. 

— W Kijowie ma się odbyć w roku 1890 
lub 1891 powszechna wystawa rolnicza. 

Widoki urodzajów. 

— Stan urodzajów, wedle ostatnich źró- 
deł nrzędowych, tak się przedstawia: W gub, 
kowieńskiej zboża ozime już okwitly i klo- 
sić się zaczęły, na skutek wszakże upałów 
do 30% dochodzących i braku deszczu, liche 
są, niewysokie i rzadkie, zwłaszcza na 
miejscach wynioślejszych. Jarzyny licho po- 
wschodziły; na wzgórzach, od ciągłej gora- 
cej aney, żółknąć poczęły. Wogólmości wo- 
bec podobnych waranków atmosferycznych, 
spodziewać się można zaledwie plonu mniej 
niż średniego, Trawy z początkiem wiosny 
pozwalały się spodziewać obfitych zbiorów, 
obecnie zaś są niskie, rzadkie, a w niektó- 
rych miejscowościach dó szczętu wypalone 
przez majowe upały. Stan sadów i ogro- 
iłowizn z powodu braku deszczu również 
jest lichhym. Robaki, jakie się pokazały na 
drzewach owocowych, niszcza owoce. W po- 
wiatach kowieńskim i szawelskim grad, 
który przeszedł 18 maja, zbil całkowicie 
żyto ozime na przestrzeni |271/,  dzies, 
W gub. mińskiej susza i mocne upały wiel- 
ce zbożom zaszkodziły. Jarzyny na miej- 
seach wynioślejszych pożółkły, żyto na 
gruntach piaszczystych również żółknąć za- 
częło. Qziminy po większej części są za- 
dawalające, ale kwitnąć zaczęły podczas 
suszy, co niewątpliwie niekorzystnie wpły- 
nie na ich dobroć. Trawy na bagnach i 
łąkach nisko położonych dobre, na wyso- 
kich zaś—liche. W powiatach: słnekim, no- 
wogródzkim, ihumeńskim i rzeczyckim uka- 
zała się miejscami liszka (g4xrenica), która 
oaa, WY w drzewach ei 
cowych, w powiecie bobrujskim, t na polach 
mieszkańców m, Hłuska i wsi Wilcza, uka- 
zał się w wielkiej ilości chrząszczyk, poże- 
rający kwiat żyta. W niektórych wsiach 
gmin: lemieszewickiej, płotnickiej i cholis- 
a w powiecie pińskim, grad zbił żyto na 
145 dziesięcinach, co przyprawiło właścicieli 
pól o straty do rs. 10,000 wynoszące, 

Wykształcenie przemysłowe. 

— Warszawska szkoła rzemiosł- imienia 
Konarskiego zakończyła rok RY w d. 
27 z, m. Szkoła liczyła uczniów 164, z któ- 
rych sześciu ot ało patenty z ukończe- 


nia całkowitego kursu, a mianowicie: Sta- 
nisław Wy: Piotr Her, Wacław Tusz- 
czewski, Adam Obuchowicz, Stanisław 


Weigt i Walerygn Leonard, promocye zaś 
otrzymało do wyższych 115. uczniów, 
Szkoła posiada dwa warsztaty: stolarski 


tele- |i ślusarski, do któych uczęszcza 54 uczniów 


z klasy 2i 3, uczniowie zaś klasy 1 uczą 
się t zw. „slójdu*, czyli nauki zręczności. 
Wyroby, szczególnie ślusarskie, wystawio- 
ne na widok publiczny w jednej z klas, 
odznaczają się starannem wykończeniem. 
Na pochwałę zasługują rysunki techniczne, 
wykonane przez uczniów z klasy ostatniej, 
Personel nauczycielski składa się z 14-tu 
osób, w tej liczbie z 4-ch majstrów rze- 
miosł, utrzymanie zaś szkoły w roku ze- 
szłym kosztowało przeszło 9,000 rs, 


Wiadomości bieżące. 


zwycięsców,. 
Popis 


Te znaczy, że Łódź nasza kochana sasay- 
na coraz więcej przybierać cechy wielkiego 
mta bani DRE szlachetni 
n prze rey elicą nas poznajomi 

z dahomej i. Wprawdzie nie wę 
nowiną, że wszelka dziczyzna dodaje bodź- 
ca szanownym nasżym dobroezyńcom do 
eksploatowania publiczności | ej. 5po- 
dziewam się jednak, że moi współobywate- 
le nie poang ae i. PRZE 
przypatryw. się zamorski e ; 
skaro swojskiej nami nia brak... Wszak 
mamy bezpłatne widowiska, a stokroć cie- 
kawsze od przedstawień pięknych dahome- 
jauek i nkładnych ahomejczyków. A że 
nietylko my pragniemy tutejszych dziku- 
sów oglądać, świadczy następująca bajka: 
Pewien amerykanin, poszukujący oryginal- 
nych okazów do swoich studyów o zoologii, 
specyalnie wybrał się do Łodzi, i eóż po- 
wiecie, zbadawszy poglądowo siedzibę na- 
szą, zupełnie się pogodził z tezą słynnego 
angielskiego naturalisty, co do pochodzenia 


rodu ludzkiego, Arogancki amerykanin tak nych 


się rozzuchwali], że zakwalifikował do no- 
wootwierającego się w Honolulu gabinetu 
zoologicznego następujące zwierzęta: 

1. Dzika, który din przypodobania się 
pryncypałowi, nieznoszącemu, wieprzowiny, 
przywdział skórę wilka 4, szczerząc kły, 
grozi własnemu rodowi, zamiast zważać, 
aby nie uległ nowej, a mimowolnej me- 
tamorfozie... na rogacza. 

3. Małpę wyhodowana ua lynku łódz- 
kim, aczkolwiek zwierzę to cieszy się wzglę- 
dami: pewnych... mężatek. 

3, Hyeny (niewiadomo, skąd się w Łodzi 
ukazały), które na grobie tylko co pocho- 
wanego dziecka, wyprawiłty ucztę z mizy- 
ką i tańcami, (Niech czytelnik przeczyta 
o tem osobną kronięzkę). Prócz tego mnó- 
stwo lisów, osłów, kilku lampartów, wyż- 
łów, a nawet jednego. lwa, których dla 
braku miejsca z osobna nie wymieniam. 
Szelma amerykanin! żeby choć wybrał ko- 
goś z miasta Łodzi na dozorcę tych zwie- 
rząt, ale literalnie nikogo. Nie wiem, do ja- 
kiej rodziny zoologicznej zaliczyć pewnego 
syna Merkurego, który świeżo urządził 
plajtę, Na tie, że tym razem stra- 
cili wierzyciele tylko... 15,000 rs. Głupstwo, 
jak na teraźniejsze ciężkie czasy! Kupiec 
chce założyć większy interes, a nie miał na 
to potrzebnych pieniędzy... Czyż. zresztą 
można uczciwie wobec takiej konkurencyi, 
jaka wszystkich obecnie gnębi. dorobić się 
milionów? 

Nie przeszły święta bezbarwnie.. Mieliśmy 
w czasie tych dwu dni szereg przyjemno- 
ści. Na pierwszym planie stawiam zabawę, 
urządzoną pod Manią przez grono pań, 
wspólpracowniczek pewnej tutejszej insty- 
tucyi. Towarzystwo zebrało się w liczbie 
do 60 osób i bawiło się podobno wyśmie- 
nicie. Jak słyszałem, rej wiodły panie, 
których dzielny przykład naśladowali zdzia- 
dziali nasi młodzieńcy. Płeć piękna, jak 
się okazuje, bierze się wciąż do energicz- 
nego przewodniczenia w zabawach towa- 
rzyskich i gdyby tak dalej poszło, nie mie- 
libyśmy czasu narzekać na nudy. Miejmy 
tę nadzieję i bądźmy pewni wygranej 
w walee z przeciwnościami. 

W oczekiwaniu tych dobrodziejstw, baw- 

/ się. jak możemy, a dla CZASU 
udajmy się w krainę sztuki. Towarzysz 
mi, czytelniku. Powędrujmy do ogródka 
Sellina i przypatrzmy się tym biedakom 
aktorom, w wolnym od przedstawień cza- 
sie. Widzisz, źe próba i nie myśl, że to 
tylko w tej chwili, Broń Boże! przyjdź ra- 
no, przyj wieczorem—dzień w dzień, 
zawsze próby. Uczą się nieboraki, O wi- 
dzisz, jak się Różański z potu ociera, bo 
sytnacyjna rola męczy jego korpulentną 
postać. A spójrz tam, To: Gloger wytęża 
całą swą rutynę, by nie spądła na niego 
odpowiedzialność za złą reżyseryę, A tu 
stary Grabiński zamyślony oblicza kasę i 
smutno kiwa głową, bo mu brakuje na 
wypłacenie gąży. Ej! coś ciekawie, mój to- 
warzyszu, spoglądasz na płeć piękną, Po- 
znajomię cię z nazwiskami jej przedstawi- 
cielek, Patrz, ta miła, wiecznie z rolą w rę- 
ku, to Solska; druga, zawsze z wdzięcz- 
nym uśmięchem na ustach—Borawska, a ta 
szezebiotka, to Piotrowiczowa. Poważna ta, 
co w głębi siedzi, ciągle robota- zajęta, to 
Bartoszewska, obok niej milutka Romano- 
wiczówna. Jak widzisz, pracują oni wszyscy 
gorliwie, zamało jednak od publiczności 
naszej doznają poparcia. 

Bardzo miłe echa doleciały nas z Pabin- 
nic. W miasteczku tem w niedzielę odbył 
się przegląd miejscowej straży ogniowej, 
która w pełnem umundurowaniu udała się 
do lasku, o 4 wiorsty odległego, i tam roz- 
poczęła ćwiczenia, po: których nastąpiła 
zabawa. „Na miejsce ćwiczeń: przybyła ro- 
dzina strażaków, a zarazem ciekawi popi- 
sów znaczniejsi fabrykauci miejseowi z ro- 
dzinami. Strażacy z komendantem swym 
na czele ejmowali przybyłych gości 
miejscowych i zamiejscowych serdecznie, 
Zabawa. przeciągnela się do rana. Program 
jej był bardzo urozmaicony. Jedną z jej 
najwięcej ożywionych chwil było strzelanie 


; | do umieszczonej ua wysokim palu gwiazdy 


z piór, które zbijano strzałami puszczane- 


rolce winni Pi ie takie. 
go pióra s uiący, otrzymywał nagrod 
T6 kop. Zdukws G Uain była spe. 
cyalnie dla robotników fabrycznych, którzy 
jednak należytego udziału w niej wziąć nie 
mogli, nie dopuszczali ich bowiem do strze. 


mi z 


lania różni panowie. Po tej zabawie ze- 
brano chów z kilkn amatorów, którzy ura- 
czyli towarzystwo śpiewem. Gospodarze 
zaimprowizowanej zabawy. uzyskawszy ze- 
zwolenie pań, zamienili murawę na salon 
i przy: dźwiękacie strażackiej orkiestry roz. 
poczęli tańce, które z małemi przerwami 
trwały do późną w nócy. W przerwach 
jeden sz robotników pabianiekich, Wagner, 
wszedł na 40-łokciowej wysokości słup 
wśród podziwu zebranych, zą co otrzyma! 
w.nagrodę ra. 4. Rej. wodzil w całej tej 
zabawie oddział III straży ogniowej, który 
z dzielnym swym naczelnikiem był boha- 
terem zabawy. Na osobną wzmiankę zą- 
sluguje tego oddziału naczelnik, który ener- 
gicznemi rządy: wprowadził wiele pożąda. 
nyc Aaa miuday strażakami. Pogorla 
sprzyjała zabawie, i nic dziwnego, że przy 
serdecznem jej nastroju, towarzystwo ro- 
zeszło się w wesołych humorach już o bin. 


lym dnin do domów. 
= , 


* 
W sobotę teatr tutejszy wystawił 4-akt 


tawy wodewil Józefa Szigeti p, t. „Stary 
piechur 4 ayn ię o huzar”. Treść sztuki jest 
następująca: Władysław, syn Michala Szu- 


gara, b. piechura, pokochał córkę bogatego 
szynkarza Weresza— Helenę. Pomimo go- 
rącej miłości obojga, szynkarz, z powodu 
ubóstwa stanu młodzieńca, na małżeństwo 
nie zezwalał. Okoliczności jednak. sprawiły 
że podówczas nastał pobór do wojska, do 
którego należał syn Weresza, pasibrzuch i 
tchórz wielki, Frycy. Szynkarz, kochający 
bardzo syna, starał się go od wojska. uwol- 
nić. Zwrócił się więc przez, pośrednictwa 
Hanvgosza, organisty, do Władysława 'z pro- 
pozycyą., iżby ten zgodził się zastąpić Fry- 
cega w wojsku, za. co Jo się pa 
powrocie do domu ożenić go z Helenu. 
Młody zapaleniec, nie zwążając na trudy 
wojskowe, od których jako jedynak hy! 
wolny, na ojca. starego, którego był pod- 
porą, przyjął propozycyę i zgodził się prze- 
służyć 6 ląt w huzarach, by. potem zakosz- 
tować szczęścia z ukochaną. Niedługo po 
wstąpieniu do wojska. Władysław, w jed- 
nej z bitew utracił rękę, skutkiem czego od 
służby wojskowej został uwolniony. Po po- 
wrocie do domu Władysław, żądając przy- 
rzeczonej mu nagrody, napotkał nowe ze 
strony szynkarza przeszkołly. Weresz ma- 
rzył o wydaniu córki za bogatego dzier- 
żawcę i nie chciał młodemu bez ręki wo- 
jakowi oddać Heleny. Lecz ojciec młodzia- 
na, Michał, gorącą miłość młodych, 
a zarazem niesprawiedliwość szynkarza po- 
stanowił stanąć „po stronie zakochanych 
i działać na ich korzyść. W tym celu, zna- 
jąc żyłkę chciwości szynkarza, nżył pod- 
stępu. Podmówił on. młodego tuszka 
do opowiedzenia szynkarzowi o skarbie w 
lesie. Bajka ta poskntkowała; Weresz każ- 
dej nocy szukał skarbu, lecz nigdy nie 
mógł znależć, w którem miejscu paliły się 
pieniądze. Przyszedł czas działania. Szu- 
gar pod jednem zdrzew puszkę z 
resztą swych oszczędności. Gdy przyszedl 
szynkarz do lasu, Szugar zapalił ogień 
i z synem doby? mniemany skarb, opowia- 
dając o jego znacznej wartości.  Weresz 
był w rozpaczy. nie mogąc wyjść i podzie- 
lić się skarbem, gdyż obawiał się gróźb 
piechura , kóz nakazywał. synowi, zabić 
szynkarza, gdyby się tylko tam zjawił. To 
podziałało na postępowanie szynkarza z 
Szugarami. Dowiedziawszy się © bogactwie 
Szugarów, zaczął im wać i sam 
już prosił, by Władysław pojął za żonę 
Helenę. Lecz piechur rzekomo zgodzić się 
nie chciał na małżeństwo, aż Wóresz, przy- 
party do muru, zapisał w intercyzie poło- 
wę swego majątka córce, Miłość zatrynn- 
fowała, chciwość została akaraną. 

Jako sztuka ludowa, „Stary piechur” nie 
pozbawiony jest zalet. Nie widzimy w sztu- 
ce żadnej og REA i przyznać mu- 
simy, że rzecz jest o wiele lepszą dla 
ogródka od różnych starych, źle tłómaczo- 
mączonych farsideł. "Temat, choć stary, 
jednak przeprowadzony konsekwentnie, bu- 
dei w widzach aż «o końca interes. 

piewy i czardasz bardzo dobrze do całoś- 
ci dobrane. Sztuka ta mogłaby nieraz jesz- 
oo być powtórzoną na 4 teatru let- 

ego. 

ak. z roli -Weresza ogólnie 

0 ży: sumienną swg grą zn- 
służone oklaski. P. Różański grał starego 
piechura, jak przystało na pracowitego ak- 
tora; P; Staszkowski, w roli Władysława, 
grał <burdzo dobrze i wywiązał się z roli 
z powodzeniem. Pasibrzuch Frycy nie mógl 
znaleźć lepszego przedstawiciela, jak p. 
Glogeri: Nie- możemy powiedzieć tego 0 
p: -Lietk: em, ody on nic sobie z roli Hango- 
sza. nie robił. Pani Solska rolę Heleny gra- 


ła ze zrozumieniem; d ła Lidyg pani 
Piotrowiezowa. P: Ozapaki dzietnie wygla- 
dal- jako huzar. Panna Romanowiczówna 
była milutką w roli Szczepanka. Widzie- 
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liśmy na afiszu nazwisko panny Jaworskiej, | wa odbyła się w magistracie 29 czerwca, | Petersburgu r cznie się w duiu 37 lipen | niłyby one dwustotysięczny rnski korpus ob- 
A zinio jej jednak brakło: Dlaezego? 1 Zwołało ją omadzenie taka y war-ff trwać będzie % 24 sterpmia. serwacyiny, gdy teraz skrępawa- 
1ar—E NT Z Z Zaaf dad Tea Tatra | — Na kolei nadwiślańskiej w nocy |ną jest tylko armia anstryacka. Cały wpływ 

fil, jak pisze „Kuryer codzienny*, na t. zw.| z czwartku na piątek między Mławą i Ko- | Austryi na ludy, zamieszkałe pomiędzy mo- 
żyłę złotodajną, która, zdaje się, przeważy posen zdarzy! się rzadki w kronikach | rzem Czarnem i Adryatyckiem, stracony. Na- 
na szali gustów publiczności i pehnie ją Ku | kolejowych wypadek eksplozyi pary w pa- | stępnie poruszono myśl uznania dzisiejszego 
pipi komedyj. Personelówi łódzkiego | rowózie. Maszynista i jego pomocnik wyrzn- porządku rzeczy w Bułgaryi. Hrabia Kal- 
przypada do [sił sztuka Balickiego, | ceni wybuchem z parowozu, mocno zostali | noky prosił, aby nie poruszać w tej chwi- 

więc pp. MajdroWiczowa, Grabińska i potłuczeni i poparzeni; pomocnikowi maszy- | li kwestyi bułgarskiej i pozostawić mu wy- 
ehorówna i pp. Winkler, Feldman, Chmie- | nisty grozi niebezpieczeństwo utraty życia. | bór pory stosownej do przyjścia Bułgaryi 


z = t „dnia 28- czerwca. Karon, 
e w= W dniu dzisiejszym odiy "się 
akt zakończenia roku szkolgego w prywat- 
nej % wej 26 letróm kursem szkole 
miejskiej nowego typu, założonej w rakn 
zeszłym. Przełożony szkęły, p. Albin Ko- 


*xewski, wobec prezyilenta miasta i licze || 
Rdezesiidh Mi ści od: pi pas: liński, Knapczyński, Danielewski, oraz gość | Przyczyna eksplozyi dotąd niewiadoma, z pomocą. Hr, Kalnoky przypuszcza moż- 
wozdńnie z ubięgłego roku, z którego oka- | kńakowski Rygier, tworzyli całość staran-| — Lublin. Towarzystwo obroczynności | ność kongresu dla rozwiązania kwestyi, cu 


zuje się, że uczniów pod koniec roku uczęsz- 
cżało do szkoły 73, a mianowicie: w kla- 
sie I było 41 (w oddziale niższym 23, wyż- 
szym 18), w klasie T1—26 (17 i 9)» w TII—4, 
Promocyę do klasy lub eddziała wyższego 
otrzymało 47 uczniów. Promocyę warun- 
kows (z poprawką po wakacyach:—13, Pro- 
jartak $ nie otrzymało 13. Niepromowani 
wiec stanowią obecnie 17,8%, promowani 
64,49/, porone w zawieszenin : fx Prócz 
tego udzielono 1.pochw. i. listów i 4 
NARYA Nagródy mili: z klasy.I od- 
Bey el F, Raba, z klasy IT od- 
„leiału A.— waki z kl. II oddziałm 
B.—Turno Aleksander i Hoffman Juliusz, 
Dnia 26 czerwca wieczorem zdarzył się 
u nas przykry wypadek. Na drodze, pro- 
wadzącej do miasta, koło cmentarza, w 
odległości 11/4 wiorsty od Zgierza, napadło 
A drabów na przechodzącego z żoną fabry- 
kanta Berndta, w celu, zapewne grabieży, 
Rozbójnicy dali 6 strzałów z rewolweru; 
= fabrykant pa jr Aa ranę w głowę, 
cżona” zaś jego uciec 
tg ilasa wóz jakiś i zbóje musieli umknąć. 
fiyryce Freitaga tlg „wezoraj 
/poźmć w oddziale, gdzie był. umieszczony 
aparat, wilkiem zwany. Pożar w krótkim 
czasie ugaszono., Szkody są nieznaczne. 
(—) Zawieszenie wypłat. Donoszą nam 
z Kijowa o zawieszeniu wypłat przez jednę 
z pierwszorzędnych firm manyfakturowych. 
Pasywa wynoszą  akołę „2 milionów. rubli. 
Podobno fabrykanci łódzcy zaangażowani 
sę silnie. ; 
(—) Pożar. W niedzielę wybuchł pożar 
w domu Edwarda Herszla przy ulicy Dzi- 
kiej. Spalił się dom drewniany i stajnia. 
Straty obliczają na rs. 2,600, 
(—) Oryginalne chrzciny. Pewnej rodzi- 
nie zamieszkałej w naszem mieście, p 
ilki dniami urodziło się dziecko, które w 
tbiegłą sobotę umarło. W dzień chrztu w 
kościełe, rodzice, z powodu braku pieniędzy, 
chrzein wyprawić nie mogli, odłożona więc 
je wa onegdaj, Zdawałoby się, że jeśli w 
przeddzień naznaczonej zabawy dzi 
umarło, o chrzeinach mowy być nie mogło. 
Jednak owa rodzina postąpiła inaczej. 
dzice zmarłe niemowię howali i 
dnia przystąpili do obchodu ehrzcin. o- 
ciaż wrażenie śmierci dziecka było swieże, 
rodzice sprowadzili muzykę i przy dźwię- 
kuch jej do godziny 3 w nocy bawili się 


oae ciny eng Nie wiadomo, czy to dzie 
wactwo,; czy też zbydlęcenie? 

(—) Wyjaśnienie. Z. powodu. kroniczki 
pómieszczonej w N-rze 144 naszego pisma 
p. t. „Okracieństwo*, otrzymujemy od ad- 
ministracyj fabryki, o jaką ehodziło, wyja- 
śnienie, zktórego okazuje się, że gniazda 
wróble usunięte boa mf kak parę pie dla 
oczyszczenia zatkanych przez nie kanałów 
niezbędnych dó wentylacyi poddasza, skut- 
kiem bowiem zatkania owych kanałów dach 
w wielu: miejscach zbutwiał. 

_(--) Teatr łódzki: Dziś w teatrze Tet- 
nim w ogrodzie : Sellina.daną będzie wy- 
borna komedya Fredry (ojca) w 8 aktach, 
r. t. „Damy i hizary.* 


p nna Prbliczność zapełniła wszy- | Lubelskie tow, dobroczynności miało w xo- |do których różnią się zdania mocarstw. 
st iejsca, tamując formalnie przejście | ku 1888 z procentów od kapitałów wspar- 
w ogrodzie. cia rządowego, składek od członków, zabaw ś > w : 
Pa l. Bloch, prezes kolei fabryczno - tódz- |1 kwesty rs. 7,472 dochodu. Wydatki wy-| Ostatnie wiadomości handlowe. 
kiej i dąbrowskiej, wyjechał w d. 28 ze- | nosiły: TE dErca stałe rs. ee na dom PER 
sałego miesiąca zagranicę. — „Pryne” Sie- | starców I kalek rs. 2,114, na ochronę pier- A 
mieradzkiego cieszy się wielkićm WOŚ. wszą rs. 1,647, na drugą rs. 1,175, na sa- porlia ia dt ri dari w odp = 
nien; z biletów wejścia na wystawę tów. ię sierot rs. 1,890 i t.d., ogółem rs. 8,801, | dyn kr. ter. (3 m.) 9.30 žad Paryż (10 a) 39,10 żąd., 
sztuk piękn. zebrano już przeszło trzy ty- | niedobór pokryty z fimdusza zapasowego, | 3850, 75 kup., Wiedeń (8 d.) 50 Rad. 82,26 kup; 
siące rubli. — "Wsnocy z piątku na sobotę | wynosił źatem rs. 1,329. Rezultat finanso- p Je Śr ow gy mek ) żąd., 81. je 
wybuchł groźny požar przy ulicy Nowo | Wy zatem nieświetny. Towarzystwo utrzy- | em 99.00 kąd. de), pai Paczka wsobodaia 
Ostrówskiej, którego ofiarą padla garbar- | mywało w domu starców, i kalek przecięt- | 54.00 tąd; r listy zastawne ziemskie Dej wer. 
nia Gieca i Kiesewettera, oraz dom dre- | nie 46 osób, w ochronie pierwszej 89 dzie- 98:30 żąd, 98.15 kuūp.; III ser. lit. A 97.10 R 
wniany; kilkanaście rodzin ubogich robotni- | ei, W jej 60, w. sali sierot 15. Nadto | 5'4 listy 9876 ted TU PERO R a A M SÓJE 
ków postradało ulach i mienie. Straty |w kuchnk bezpłatnej kosztem rs. 733 wyda- | 984b żąd.  Dyskwuto: Berlin zy onia 2 oa Pa- 
znaczne. no podyydaiw, a prócz tega w domu ryk S'e Wiedeń Ee, Petersburg Sh; Wereoii 
NoE Ey na Czwartku utrzymywano 5 wdów, Tawa- u z potrąc, 5%; listy zast. ziemskie 8, warsa. 
właz, pie w koranda na wadi Woj |zzgstwo girzfmije priez tego asd pożycz | pi Ig zaa aP ioy Timid. p pak pre 
Mie ih e b s kową, z której w r. 1888 korzystała 60 ryj Ra 
wa sped 3 w z rośli s IRosy JE remielifik, Pożyczki im udzielane, wy- 
ziemi ruskiej, wśród ludu ruskiegu—nie. | 3 4 7 
2 x 'gularnie, Na ostatniem zgromadzeniu 
Fajciepiej pl ar mh apea TĄ ogólnem, które , odbyło się w Sobotę, wy- 
miłość do-śwej matki „Germanii“, której | 7040 rady gospodarczej ponownie pp. 
t tej * ie widzieli, Prz >. Zyg. Błażejewicza, Emiliana Bobra, St. Tu= 
cia) £+1 dh ay, rj aara strowskiego, Karola Millera, dr. Gustawa 
4 apa Lan b ce daje. sid ANd Sai Dulińskiego, dr. Henryka, Downara, na 
kolonistów niemieckich z nad Wołgi. [ w | 9gpców pp. Wł. Grafa I AI. Domańskiego, 
rzeczy samej, wzią pierw BAH pozé- na sekretarzy pp. Michała Krokiewskiego i 
go niemca, który urodził się i wychował | 9 Sa Staniolaw ki Zamoyski. W piątek 
nad brzegami Wołgi, ujrzymy, że przede- WKU dz. Jaai W rep Tod. 
wszystkiem leży mt ga perc dole Tatae- IE 9 od laei ow poludnie alt 
landu, którego nie widział i nie zna. Ża- Pe ETE Pane Kaar A e z ku 
tki przemysłowe, jak Ekateryusztad, przeniósł się do wieczności w _68-ym roku 
lub Barońsk, wyka ja tu dosyć cieka- p ery: 4 je Staniata w + eg Zamoyski. 
eh osobliwości. Tudność, mimo ciągłych | damą 9; parnaczal sie wielu przymiotami 
i bliskich stosunków z włościaństwem ru- rę” A goa ski A Z jego też ini- 
skiem, niechętnie uczy się języka ruskiego 7 te lód lko Zoom „a ad ne- 
i nie okazuje najmniejszej sympatyi dia b chł POJEO S aje by 
cywdlizacyi ruskiej, Wto jest / niećhętnie | 7h wiościański fabryczny, — a. "wyroby 
kształci się W szk olhei ruskich. Kólonista. wom ża ma aiSia odznaczane 
posiadający odpowiednie środki, nie odda | "5 wystawach. 
swego dziecka do Ey A eeri r od- 
a je zagranicę, do Berlina lub Lipska, 
sko toż do Dotor, Rygi, Rewia mie. , TELE GRAMY. 
rzadko zaś „A raw A naukowych nie- 
mieekich w Peters „Tym sposobem r SA: 
niemiec nad bayani ironian aii rzek |- Petersburg, 29 czerwca. (Ag. p.). „Graż- 
naszych, W nie przestaje ` wzdychać | danin“, donosi, że członkowie tymęzasowego 
do í Odry, lub_ pobratymczej zarządu kolei państwowych odbędą w bie- 
Dźwiny Zachodniej. $ żącym miesiącu rewizyę wszystkich kolei, | Żądano z końcem giełdy 
„Patryotyzm ten nie ogranicza się na | bedących w zawiadywaniu rządu. Za wóksie krótkoterminowe 
samym kierunku wychowania dzieci: —prze- Petersburg, 29 czerwca. (Ag. półn.). Berli 0 
jawia się i w d = Co'czyta wie- | „Journal de St,Petersbourg", rozbierając fp" zs 10 aon 
miec z nad Wołgi? Oto nie czyta on nie | mowę hr. Kalnokyego, powiada: Prawo na-| zą ra ca 100 fr. . . R 
takiego, coby zaznajomiło go z Rosy, w rodów bałkańskich do niepodległości jest | na Wiedeń za 1000 . . |, 
której żyje i pracuje, a za to czyta książ- | Podstawą, której Rosya nigdy nie opusz- Za papiery państwowe. 
ki niemieckie, jakich mu obficie dostarcza | zala. Nie mieszając się w sprawy we- Listy likwidacyj 
Ryga. Zarówno w klubie, jak i w praaj >yigtrzne Serbii, widzi ona z zadowoleniem, | pasy.) zygac l 
stej traktyerni, znajdujemy wyłącznie nie | 3 Tegencya pracuje swniennie nad likwida- | "= An poź. wewnz.T. 1887 | | 
mieckie gazety, broszury, £ nawet świstki | Y+ przeszłości, którą odziedziczyła. Pra- | Listy zast. ziem. Seryi I | 
brukowe, nie mogące przedstawiać. żadne- | gnie 0na podnieść kraj z upadku i zwrócić 
go interesu dła kogoś, kto mieszka zdala | 80 na dawniejsze drogi prawidłowe i tra- 
od Berlina. Wszystko więc, co pochodzi dycyjne. Otoczona zaufaniem narodu, òd- 
z, faterlandu, jest dla nich drogie. "Język | Pycha ona od siebie wszelką agitacyę nie- 
ruski, publicystyka ruska, książka. rus zdrówą, ponieważ wie, że takowa mogłaby 
wszystko to odrzucają tu na bok, Nie widą ya rodem ao ek kA 
byłoby to nie zresztą, gdyby nie | SZyzny.  Riegencya sama zapewnia, jak: 
ży że baara Pr 7 rd day: uznał hw. Kalnoky, że nie żywi wrogich 
słowcem i ma  ustawięzne” stosunki z ru- | USposobień dla żadnego mocarstwa, zwłasz- 
skimi. E cza zaś dla Austryi. Jeżeli wszakże znaj- 
duje w tradycyach swoich narodowych tra- 
dycyg ścisłych węgłów z Rosyą, ma prawo 
do nich powrócić. Czyniąc to zaś, nie sta- 
je w sprzeczności z niezawisłością, którą 


in, 26 czerwca, Banknoty ruskie zaraz 
200.60, nA m) 20.26, weksle na Warszawę 
przeciętnie rs. 43; spłacają je dość | 208.4 


+ 90.40, , 2 
1884 r, 104.30, MW), z 1887 r. 54:20, O, rente złota 
112.60, hagr wschodnia M em. 63.10, ME emi- 
syi 63.40, 37, listy zastawne ruskie 102.35, 5%, po- 
życzka premiowa z 186% roku 177.00, takaż z 1803 
r. — , akcye drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
204.50, akcye kredytowe śustrynckie 161.75, akaye 
warszawskiego bankn gore: m 83.75,  dyskonto 
wego 75.50, dyskonto niemieckiego banku państwa 
3%, praan 2 h 
Berii In, 28 czerwem. Pszenica 177—192 ug cz. ——, 
na cz. lip. 189,75, na list. grud. 188,50. Żyto 143— 


ee cz. ——, uk czer. sier. 151.50, ns list. gr. 
91.10. 


1a srp. Wrz. 5*!j,g sprzedawcy, na wrzea. 57!/,, sprze- 
dawcy, na wrz. paid. 5*/,, nabywcy, na list. 


Giełda Warszawska. 


Listy zast. m. Warez. Ser. 


x Mn 
Giełda Berlińska. 


Banknoty ruskie zaraz s 
r „n na dostaw. . 
Dyskonto prywatuć , . . , . 
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„Tacy to są koloniści w przemystowych 
punktach, wybrzeży Wołgi, utaczeni na haz 
szych . niezmiernych stepach  samarskich. 


Monety i banki E Not. . Not. nie 
Bojezyaty | półóm amas fw prag ot. nieprz, 
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edl ` : „ę | (Eisisyi 17 grudnia 1855 roku)  — "Tm 
lubo > zaiste: nie Rosya skłonną byłaby naruszyć, Poka 3 z 
— Warszawa. piec y jakonilka do adw e 100) fatat; e „Journal de St.-Petersbourg* kończy: Pod- Marki niamiichie * = isy 
“Peseporiy roczne. ywającym do kra- B «negożwi. Ło: (i im należy i ten ustęp z oświadczeń hr. | Austrynckie banknoty - 88 | 
u z zagranicy cudzoziemcom róm za 4 1 j sPmpalyę der Saski 20 208. 2 Bo; = y 
j y ; ludu ruskiego, by w tych warunkach Alnokyego, w którym tenźe twierdzi, że Wartość robia kred. 39, 
1. zw. paszpórtami rocznemi, zabroniono | osadzić nad Wołgą żyda, lub greka, gdy- | Austrya utrzymuje przyjacielskie stosunki | Kupony celne vons > kuj 


przemieszkiwać w Warszawie, jeśli te nie by mu oddać w ręte przemysł: zbożowy | #® wszystkiem mocarstwami, a także 


są wiżowane. — Obrofica prokitraforyi, pan i iz Rosyą. 
M. Perkowski zawiadamia o następijących | noadiwym nemem samaki. > S | Wiadeń, 20 czarsca. (Ag. põhi). Rasti-| „y LSTA PR cH 


huji h hs 7 i ka í i i 7 Ę 14- 
sie eoaktmkij zma w Mote: | „(Za przydarzy ruskich, óa. tatry Wanita przełiyborczy w Ga 
(w Szwajcaryi) w r. BT CĘS Pędiecię my z rzędu, rozpocznie się w Petersburgu telegraficznie o interwencyę „z powodu 


'Pokarskiej, zmarłej tw r. Tgna- W rap r b. i frwać będzie do d. | mieszania się polskich władz rządowych” 


cym Letuchowskim, przeszło przed $ 
półwiekiem, bo w r. 1837-ym, we wsi Mo-| Ministeryum spraw A airznych, jak do- | wschodniej. 
„ciska. vigie. nowa W vazie.j Wiadujemy „się „zgazet petersburskich, za- | Wiedeń, 29 czerwca. (Ag. półn.). Człon- Zw; 
alezetowzniti prawnych sukceso mierza 0 eć środki zapóbiegające po- | kowie opozycyi w eain lila ! WYKAZ DEPESZ 
u a R | niedoręrzanych przez tutejszą stacyę tele 


wany projekt będzie roźesłany do wszyst- wojskowej delegacyi i przedstawili znane | S7T"/iczną z: powodu uieodnalezienia uira 
stwa. — Käsy złóżyczkowe rzemieślnicze do- satójw.— 


zarządów miejskich, Toż ministerymm | żądania co do utworzenia węgierskiej aka- 

prowadzone zostaly do bardzo smutnego 1} j ji s. zr języka | Szentowiekiemu w hotelu hamburskim x Przyługa— 
stanu. Coraz bowiem mniej jest płacących gubernij o przyziknie im prawa o- węgierskięgo, Ludwikowi Hajpolin z Maskwy. 

raty pożyczkowe, u coraz więcej żądających 
pożyczek. — W Ep (ry zoh e 
odtyło Si lego ce etu O n 
WYER OwA MCa tadu hain oddanych do 
terminów. Ze złożonych raportów okązało 


etersturga, 

S. Gross, H. Fuchs a 

Sehailer z Bielitz, H. TER aaa, pigat 
Hotel 7 anteuffei, Pezachowi hriza- 
„ Rychter z Włocławka, Sarnecki. Probao K 
isza, Kamiński x pO ona] Dometrcorew 2 

Nachyczewańska, Kuske ze ińskiej -woli, 


o wykładowego W Szko- | samm 
łach wojskowych na Węgrzech. Minister e 


praktykuje od 19 Maja do 20 Wrzaśnin w Busku. 


Dr. Grabowski 


się, że orz a wie przew: lie 4 i zagra- |. - Wiedeń, 29 czerwca. (Ag. półu.). W. kor 
cow są zadowoleni. — Zebranie trów |n 7 i wazieznkiej ad U 

b. szkoły głównej warszawskiej, któ u- | licyjno-weterynaryjnej nad bydłem yi Dup misyi d r gda rd 4 rj że Au- iekara mi ratą no PB 
Woiczyli” kuray prane w r |żonem ża granicę, i strya powinna była. u i | (emy: w. Muai; 

się 29 czerwca r. b. Ze 102. kończących, mowante prosh od c iaren 4 r 

aa E T ANS SRONA, F APW do instytuty tech ego, ubęzwiad- nmś? 


„aa nioważne. 
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PRACOWNIA 
UBIORÓW DAMSKICH | 
M. Lukomskiej 


przyjmuje wszelkie obstalunki i wy 
kończa. takowe- podług, wszelkich). 
aú, 


Nauczyciel spir eaan 


r HEJ 
Teatr Łódzki. du egzaminów specyalnie z arytmetyki, 
W dzie 8 li iioo; gëometryi, oraz języka rosyj- 
ogrodzie Sellina. A. Wyszkowski. 
We wtorek, dnia 2 lipea 1889 ful Przejazd Nr. 1336 dam W. TPrąbezyń- 


Dany i Huar aare e 


1065—1—1 
Komedya w 3 aktach, przez Ale- 
ksandra hr. Frędrę (ojca), 


Towarzystwo drogi żelaznej | 


kat fr 


| Magazynów Tranzytowych, przy stacyi Pra- 
iża"drogi' żelaznej Warszawsko-Terespolskiej położonych 
z dniem 1 lipca roku bieżącego przejmuje na siebie I 
zarząd, tychże Magazynów powierza 
Agentowi Handłowema: drogi żelaznej, Warszaw- 
sko-Terespelskiej 


panu Maksymiliańowi 


wymag 
Uliea Widzewska M 14. 
1069—3—1 


OBDABJEHIE. 
O6waBaaeTca, wro 14 [pas PY 
roaa cu ll 44C08% yrpa Mo ¿ 
ane- yunb òai N. 329, CM 
UpoAaBATLEA ABKMHMÓE UMYJIECTBY, 
npunaajemaniee  Momiwy  Baiicy. 
cocroumee ub OrHeyriopAaro mka 
jea, onbaenioe 414 Topro8%. BŁ 250 


0 ły się'1 li ri tylu.|PJ6- — kon. ` 
| ar NA O per Cyącónuf Mpucrass Ocrpobckik. 


7 SZKOLE REALNEJ 
W J. MEJERA 
przy ńlicy Wachodniej % 80. 


Lekcyg wakacyjną rozpoczynają 
się we gzwartek, dnia Tibor 


NA ZAKOŃCZENIE 1061—8—1 


„Pas de deny” krakowskie |eesoe vrzygotowawcze na mojej 


odtańczą : PADAKA A i ała pensyıi pr ywatne 


Jąbrowski. 


ML. BBerlach, 1074— I (W łaściciełowi firt 
i A ʻ A r <> 4 * j 14 x y Jel 
ulica Piotrkowska N 108 nowy 3-36) AR eje hman „Steinaner © Rejch- 


aaiae 


W Szkole Realnej 


lekcye wakacyjne rozpoczną się 


Towarzystwo Łódzkim Cyklistów je dniem 4 lipca" r. b. 


SPRZEDAŻ BILETÓW Graczyk, 
na wyścigi mające sią odbyć dnia 25 1050—3—3 
czerwca (7 lipca) r. b, w Zelinówce | TEE 
odbywać się będzie codziennie, poet lez 4 
od dnia dzisiejszego n Pp Hetzer 


man“ Królewska % 6), 


do, którego po: wszelkia objaśnienia azynów: dotyczą- 
ce, zwracać się należy, pai = 

Nadmienia się przytem, że obowiązująca do dnia 1 il 
rbs taryfa opłat w Magizyńach Tranżytowych z dnia 3 05) 
października 1885 r., utrzymańą zostaje w swej mocy aż do 
dalszego zawiadomienia. 1073—31—1 


Tłówaczenia do weksli G 


są dó mabycia w kantorze drukarni 
yDziennika Łódzkiego”. © luj 


GABOGGR 
Przy ulicy Widzewskiej Ne 1096 | 
jest do sprzedania i 


imie NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


Eliksiru Wielebnych 00O. Benedyktynów 
Opiictwa w Soulać (Gfronde) 


wraki” "(39)" Aia Bearna 


Szuknw od 1-go Lipca 


ego n „POKOJU | 
CENY MIEJSC: Loże na trybunach 4 „jmedlowanego przy porządnej fal EM b A 
bowe po. rs. 8.20, loże p taa 4 ab w ładnym pańk: ie miasta, — Oferty „pod znajdujący się w średnim „| stanie. 
we po rs. 6.0), miejsca na trybunach 1 i]lit- W- proszę składać w redakcyi niniej. 1045—2—2 
2 rząd rs. 1.56, miejsca na trybunach 8 i|**<80 piama. 1088-—1 1 
é rząd re. 1.30, miejsce przed trybnuą rs 


I Nagrodzony: zlolemi medalami Ww Brukseli 4880r, 1 w Lomłyuie 1934 


| a Codzienne tużytie kilki! kropel tego 
ieg zbawiennego eliksiru „zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym Sahaja Alabastro- 
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta, Jest to jedyne le- 
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Qddajemy prawdziwą usługę naszym 
R yE zwracając pw na 
ten starożytny i użyteczny. preparat 
Z RODNE a: 
czych, ący „wszelkim cierpie - 
alom zębów. 


50 kop. rata tygodniowa. 


wi Niniejszem uwiadamiam Szanowńą Publiczność, że otrzymałem z 
wyłączną sprzedaż oryginalnych 


dentystyczny J. Baberfelda 


z dniem 1 (13) lipca r. b. 
przemesiony m zostaje 
do domu Sz. Wiśliękiego róg ulicy 
Piotrkowskiej i Zielonej (gdzie fry- 
zyer Kułakowski) w bramie na 2jf) 

piętrze. 
W gabinecie moim przyjmować bę- 
dę jak dotychczas od godz. 9 do 1 
1od 2 do 7 po pot, biednych bez- 
płatnie od 8 do 9 rano. Operacye 
i nadal wykonywać będę bez bólu 
przy pomocy (lenkn azotu (gaz roz- 
wesełający). 1019—0 


7 ` 7 Z 
Wielki wybór: luster, 
kryształowych w ramach i bez ram, kou- 
solek z marmnarowemi płytami i bez, nad- 
szedł do składu gulanteryjnego 

921—0 Ludwika Henig. 


Calkowite urządzenie 


fabryki OCTU 


òraz beczki rozmaitej wielkości 
po przystepnej cenie do sprzeda- 
nia, Wiadomość n KE. Stegemana, 
Łódź, ulica Piotrkowska. 


1035—3—3 świeżo otrzymane: 
p Materye jedwabne gładkie i fantazyjne. : 
DWIE dL6 Grenadiny i Gazy czarne i kolorowe. 
Materyały wełniane, czarne i kolorowe w nowym 
rasowe powozowe gnia- rodzaju. 
de-natychmiastdo-sprzedania”"" Mousselines de laine 
Wiadomość w  administracyi 3 tey ¿ 
„Dziemika”. 1071—3—1 specyalny materyał na letnie suknie i bluzki. , 
| | Zepliry, Satinetty I Cretony w najświeższych deseniach; 


ZGUBIONO 
kartę pobytu, Materyały na damskie płaszcze letnie = 
jedwabne, wełniane i bawełniane. 


wydaną ż teges Emb zg 
" paskawy ZNASZ. TÀ Materyäly jedwabie, wełniane i bawełniane speoyalnie 
na SURDUTY MĘZKIE. 


znałazca raczy ją zło 
zyć. EE %1073—1 
Zagin , 

bilet GOAT NO Materya jedwabna érů (Tschi-Tschun-tscha). 

wydany w Łasku, ńa imię Emani- $ Kamizelki zagraniczne, 

ela Preimana. Łaskawy znalazea|| |] Mąteryały wełniane na kołdry (jedna szerokość), 
Młasy i Materye jedwabne specyałne na kołdry, 
Płótna findlandskie i rozmaite inte wyroby płócienne. 
Chustki webowe. sh 


raczy złożyć go w magistracie. 
Materyały meblowe. 
Firanki 


z domu handlowego i. Trepte w Warszawie i tako- 
we za gotówkę lub na raty po 50 kop. tygodniowo sprzedaję. 
Z uszanowaniemi 


A. DIERING, Optyk 


W 711—12—9 ul. Piotrkowska Nr. 277. 
50 kop. rata tygodniowa. 


Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 

) cze przez (OO. Benedyktynów proszek 

i2 Ai pasta do: czyszczenia zębów, które 

również ngbywaćiimożns: we wszyst- 

szych perfuneryach, aptekach, i składach: materyałów 

gent główny Begułn, Rordeaux 106 & ao Croix 
—0 


Patentowany przyrząd automatyczny 


ZABEZPIECZAJĄCY KOTŁY PAROWE 
OD EKSPLOZYI 


wynalazek D. DEV A MBS'A iożypiera cywiln. 


POLECA | Ceny przyrząda: Nr. 1. doskotłów parowych o powierzchni 
„ogrzewaliiej do 60 metrów kwadr, — ro. 80. "Nr. 2. do kotłów 
parowych o powierzchni egrzęwaloej do -80. «watrów +kwadr. — 
re. 90. Nr. 3. do kotłów parowych ©: powierschni | ogrzewalnej 
więkażej bad; 80 metrów kwadratowych — zę, 110. 


Założenie: przyrządu na żądanie. 
mae tg z przyrządem D. Devars'a robione były 
'w, He 


SKŁAD 


HERAENBERGA & RARPEPÓREA || $ 


przem. i handlu. 


Jeneralny Reprezentant na Krółestwo "Polskie 
H..Wilczyński, inżynier 
` ulica Piate waya, Motit PALKE, 


1070 =T | 
Droga żel. Fabryczno-Łódzka. | 


Z powoda oświadczenia odbierającego| 
Tow. Nadieżda, o az duplikatów|| 
listów frachtowych NN 17047 i 142 naj 


była dnia B czerwca i 13 czerwca r. r : okcie. 
towary z Vetersbwrga i Berdianaka doll Serwety Dywany' odpasowane i na łokcie 


Łodzi, Zarząd drogi. żetsznej  Fabryczno-|| E Chodnikl w różnych gatunkach. : 
aaa fate NX TUT 1. 162 zwała Drylichy na materace i rolety, a 
i || JI rozmaite inne towary wchodzące 'w zakres: skła” 
du mianufakturnego. hni 

Wszystkie powyżej wymienione towary, sprzedtwańć 
będą po możliwie przystępnych cakana: bed | 


W administracyi „Dzieńń 


4 Szematy do zapisywania 
| wypadków w fabryce," -$ 


>) 


ZAGINĘŁA 
karta pobytu, 
wydana z tntejszego ' magistratu|| 
na imię Josdty pie - 
Łaskawy znalazea raczy ją zło-|lggj 
żyć w magistracie. 1060 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor | 


